
21 b u) e rt t.
„Połoję nienawiść miębjy tobą i nie® 

miasta, miębjy twojem nasieniem i jej 
nasieniem. (Dn ci głowę, jetrje, a ty go 
ufąsisj w pietę." (1 illojjesja 3, 15).

Cjtery niebjiele ‘Jlbwentu, Etóremi fiościół rojpocjyna rot 
swój, przypominają nam, je mimo jmiańy cjasu, mimo foń® 
cjącycl; się bni, miesięcy i lat, prjyrjecjenia BosEie trwają 
niezmiennie na wieti. iXa tafie prjyrjecjenia jwraca uwagę 
chrześcijanina 2lbwent. po upabfu cjłowiefa, po grzechu, 
spełnionym prje? 2lbama i (Ewę, musiała nastąpić fara, 
pierwsi robjice utracili raj, a groźba, wyrjecjona prjeciw 
nieposłusznym, spełniła się — musieli umrjeć ciałem, mu® 
sieli ciałem, j jiemi powstałem jnów się w ziemię obrócić, 
ffecj Bóg, mimo nieposłuszeństwa cjłowiefa, nic przestał 
być bobrotliwym, miłosiernym Bogiem. Karje nieposłusznych, 
wybala ich ? najit, ale jarajem ubziela niewieście przyrzecze® 
nie, je j jej nasienia, to jest j niej, nie jafo (Ewy, ale jafo 
niewiasty, urobji się ten, ftóry jetrje głowę węja, ftóry po® 
tona, jwycięjy fusiciela. prjyrzecjenie to spełniło się w €hty® 
stusie. J niewiasty urobjony, jbeptał głowę węja, bo umarł 
?a grjechy świata, wjiął na siebie winy wsjystfich lubzi 
i jest owym prjyrzccjonym Wybawcą sprawiebliwości i jy® 
cia wiecznego. (Dbchobząc więc 2lbwent, rozpamiętywać win® 

niśmy przyczynę upabfu nasjego, a pojnawsjy ją, całem ser® 
cem umiłować tego Boga, ftóry nie chce śmierci grjesjnifa, 
ale c^ce, aby się nawrócił i jył.

Ks. £ c op o l b (Dtto.

Co to jest rab jo.
Cubownym wynalajfiem jest rabjo ! lllojna botrje. mieś?® 

tając gbjteś w japabłym fiacie fraju, obbalonym o bjiesiątfi 
i setfi filoinetrów ob folei i więfsjych miast, urjąbjić nic® 
wicifim jachobem stację obbiorcją i słuchać nnijyti, granej 
w Warszawie, Paryżu, Wiebniu, Kjymie, albo jafimfolwiet 
inijem mieście europejsfiem. ittojna się bowiebzieć, co się w 
tej chwili bjieje na sjerofim świecie. Zastosowanie rabja 
obegra niewątpliwie bują rolę w rojrooju jycia gospobar® 
cjego, jwłasjeja jaś rolnictwa. 5 ogłaszanych cobjiennie wia® 
bomości mojna się bowiebjieć o cenach rynfowych jboja, 
prjepowiebniacl; co bo stanu pogoby, pojytecjnych rabach 
i wsfajówfach obnośnie uprawy roli i Iwó^li bybła.

€jy mógłby ftoś prjeb trjybjiestu laty wyobrazić sobie, 
je bębjie fomystał j taf wielfiego ubogobnienia, prjy ftórem 
jnifną prjestrjenic, bjielące barbjo obległc miejscowości? t)o 
niebawna potrafiono przesyłać encrgję eleftrycjną tylfo za 
pomocą brutów miebjianych. K^wy jwrot w nauce eleftrycj® 

ności nastąpił wówejas, gby prjefonano się, je mogą roj® 
chobjić się w powietrju fale cleftrycjne w pobobny sposób, 
jaf naprjyfłab światło, prjefonano się, je prjy pomocy fal 
eleftrycjnych mojna obtwarjać bjwięfi i przenosić na wielfie 
obległości mujyfę lub jywe słowo, prjy bjisiejsjem ubosfo® 
nalcniu śrobfów technicznych jest to barbjo uprosjcjone.|

Warsjawa, pobobnie jaf inne wielfiejmiasta, ma stację 
nabaweją. Stacja posiaba urjąbjenie, wytwarzające prąb elef® 
rycjny (prąbnica j baterją afumulatorów) i lampę taf jwaną 
„fiatobową", p.rjetwarjającą prąb, obbierany w fale eleftrycj® 
ne, rojchobjące się w prjestrjeń. W obwobjie lampy jnaj® 
buje się prjyrjąb zwany mifrofonem, brgający pob wpływem 
bjwięfów i zmieniający obpowifbnio fale eleftrycjne. <£ałe to 
urjąbjenie jest barbjo złojone i jrojumienic jasab jego bjia® 
łania wymaga gruntownej znajomości clettrycjności.

Ka stacji nabawczej obbywą się w ojnacjonych gobji® 
nacb mujyfa, wygłaszane są obcjyty, przemówienia i obejmy, 
a bjwięfi, bjiałająee na fale cleftrycjne, mogą być potem ob® 
twarjane prjej nie w najbalsjych jafatfacl; fraju, ja pomocą 
urjąbjeń obbiorcjych.

llrjąbjenia obbiorcje są^bosyć proste. Taf jwana „an® 
tena", to jest bługi brut miebjiany, przeciągnięty nab bachem, 
lub miębjy brjewami, cljmyta fale cleftrycjne i boprowabja 
bo aparatu, obtwarjającego bjwięfi. Urjąbjenie obbiorcje po® 
łącjone jest j ziemią. cjyli, jaf się mówi „uziemiane." Sam 
aparat obbiorcjy, mniej lub więcej jłojony, jaopatrjony jest 
albo w lampEi „fatobowe", albo w taf zwany „beteftor", 
lub „frysjtałef." Zarówno lampfa jaf beteftor prjctwarja 
fale cleftrycjne w prąb stały i obprowabja go bo mifrofonu, 
słuchawti telefonicznej, gbjie obtwarjany jest bjwięfi. Silniej® 
sje i barbjiej jłojone urjąbjenia obbiorcje lampfowe jamiast 
słuchawefi telefonicznych posiabają „nagłośnifi", cjyli tuby 
pobobne bo gramofonowych- ja pomocą Etórych mojna siu® 
chać foncertów i przemówień taf, jaf te ma miejsce ? gra® 
mofonem.

?lparat obbiorcjy lampfowy jest bjiś jesjeje bosyć fosj® 
towny, bo urjąbjenie jego pociąga wybatef filfuset złotych, 
ale ja to mojna słuchać barbjo o;ległych nawet stacyj ja® 
granicznych. ?lparat frysjtałowy, cjyli „beteftorowy" jest 
jnacjnie tańsjy, fosjt jego nie prjenosi Eilfubjiesięciu jło® 
tych- Prjej tafii jebnaE aparat mojna bjiś słuchać tylfo stacji 
warsjawsfiej i to w obleglości ob stolicy nie przenoszącej 
60 filometrów.

japowiebjiane jnacjne powiefsjenie ob bnia 1 stycjnia 
1927 rofu mocy stacji nabawejej w Warsjawie pojwoli 
amatorom „rabja" sluchoć śpiewów i prjemówień ja po® 
mocą aparatów ErysjtałEowych w całym fraju i prjycjyni 
się niewątpliwie bo rozpowszechnienia w całej Polsce taf 
pojytecjnego i praftycjncgo wynalajfiu, jaEim są bejwątpicnia 
„rabjotclefony."

3nj. W. EebiebjińsEi.

poczTA Należność pocztowa opłacana r^ezattesa.

W 5. Wars^aira-^iałdowo, Onia 28 listopafcaa 1926 t. Kr. 44.
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Sprawy polityczne.
Polska. Wybory komunalne w Województwie Śląs­

kiem wykazały wzmocnienie polskości. Polacy zdobyli 
3165, Niemcy 955 mandatów.

Niemcy. „Mniejszościowo-wolnościowe i mniejszo- 
ściowo-sprawiedliwe" rządy prusko-niemieckie stawiły teraz 
do dyspozycji nowe miljony marek zlot., za pomocą których 
w ciągu najbliższych lat pięciu Wschodnie kresy niemiec­
kie „oczyszczone11 być mają od elementu polskiego, który 
„zagraża" kresom tym pod względem narodowym. Miljonowe 
antipolskie fundusze zużyte być mają według planu trzech 
programów, które są: Sofortprogramm — Arbeitsbeschaf- 
fungsprogramm—Siedlungsprogramm. Sofortprogramm prze­
widuje jeszcze na rok 1926 sumę 37 miljonów marek zło­
tych, za pomocą których element rdzennie niemiecki na 
kresach wschodnich ma być gospodarczo umocniony, a tam­
tejsza kultura niemiecka ma być niewzruszenie i wszech­
władnie. ugruntowana, Arbeitsbeschaffungsprogramm, regu­
lujący zużycie funduszy Rzeszy niemieckiej, przeznaczo­
nych na walkę z bezrobociem na obszarze całych Niemiec, 
przewiduje fundusz specjalny, który ma ulżyć bezrobociu 
ludności niemieckiej na wschodnich terenach niemieckich. 
Siedlungsprogramm ustalony został wyłącznie dla narodo­
wo zagrażanych terenów niemieckich. Obejmuje 250 miljo­
nów marek złotych, płatnych po 50 miljonów rocznie w cią­
gu lat pięciu. Służyć ma do wyparcia z roli i ojcowizny 
Polaków, zamieszkałych na niemieckich kresach wschodnich. 
Shiżyć ma do zastąpienia tamtejszej tubylczej ludności pol­
skiej napływową, narodowo pewną ludnością rdzennie nie­
miecką. Wszystkie te trzy antypolskie programy wykonane 
być mają funduszami państwowemi, na które składają się 
podatki, opłacane także przez ludność polską, zamieszku­
jącą Niemcy.

— „Deutsche Tageszeitung'" dowiaduje się, że między­
sojusznicza wojskowa komisja kontrolna ma niezwłocznie 
po powrocie jen. Walsha z Paryża przedsięwziąć dokładne 
badanie fortyfikacji w Królewcu, oraz twierdzy wschodnio- 
pruskiej Boyen.

B e 1 g j a. Sztokholm i Bruksella obchodziły uroczyście 

dzień zaślubin następcy tronu belgijskiego, księcia Brabancji, 
Leopolda, z córką króia szwedzkiego, księżniczką Astrid.

H o 1 a n d j a. W kolonjach holenderskich, na wyspie 
Jawie wybuchło powstanie komunistyczne. Jest ono wywo­
łane przez czynniki, których siedzibą są Chiny i Daleki 
Wschód.

RZECZY CIEKAWE.
Inteligencja kur. Okazuje się, że kury dosko­

nale odróżniają kolory. Było to niejednokrotnie ustalone 
i hodowcy drobiu, nie bez pewnej racji, malują kurniki na 
rozmaite kolory, aby „lokatorki" się nie myliły i nie sta­
wały przyczyną gwałtownych scen zazdrości pomiędzy pa­
nami sułtanami — kogutami. Właśnie dr. Edward Clapare- 
de, profesor psychologji przy Uniwersytecie w Genewie, de­
monstrował przed swymi studentami bardzo ciekawe do­
świadczenie. Jedna z jego pupilek, młodziutka kura, jadła 
tylko z powierzchni, pomalowanej na kolor czerwony. Te 
same ziarna, rozsypane na kartonach niebieskich czy innych 
kolorów, były przez wychowankę profesora starannie omi­
jane, choćby nawet znajdowały się najbliżej.

Plenność roślin. Niektóre rośliny są tak plenne, 
że gdyby cały zbiór jednej rośliny wysiać i znowu zebrany 
zasiać i t. d., wtedy w niewielu latach cała powierzchnia 
ziemi nie wystarczyłaby dla jej zbyt rozmnożonego nasie­
nia. Szalej, który najwięcej nasienia wydaje, potrzebowałby 
do tego tylko lat czterech. Według wielu obliczeń jeden 
krzak tego ziela wydaje więcej, niż 50,060 ziarnek nasie­
nia; gdyby liczyć tylko 10,000, to w czwartym raku z jed­
nego krzaku byłoby ziarn 10 tryljonów, gdy tymczasem 
powierzchnia stałego lądu kuli ziemskiej wynosi tylko 
1,400,350,559,014,400 stóp kwadratowych, a więc na każdej 
stopie kwadratowej musiałoby się mieścić siedem roślin, to 
znaczy, że już w czwartym roku powierzchnia całej kuli 
ziemskiej nie pomieściłaby wszystkich roślin tego niesły­
chanie plennego chwastu.

Najbrudniejsza wieś na świecie. Najbrud­
niejszą wsią na świecie nazywa pewien podróżny miejsco­
wość Phari-Jong w Tybecie, w głębokiej Azji. Dokoła twier= 

Poemat
© mój miły przyjacielu, 
Powiem ci o Jbawicielu, 
pesłan ? nieba wysoEiego 

narobu tu gręcs?nego,
3est to Król całego świata, 
panować ma wiecjnc lata, 
przybył onej świętej nocy, 
pstąpił lubziom tu pomocy, 

5pies?my zatem wielcy, mali, 
?lbym 3ego przywitali. 
<To ten Król całego świata, 
Co zwiastowali całe lata, 

pójb?iem, pabniem na Eolana, 
przywitamy tego pana, 
Co ?a rabość w mojej bus?y, 
Cały umysł mój się wzruszy, 

Rowicb? mi tu Kiemu brogę, 
©b?ie ja TietjO znaleźć mocje, 
©n w pieluszki uwiniemy. 
W stajni, w żłobfu położony,

KlatEa .jego opatruje, 
Ko nab życic ©o miłuje.. 
Koło Kiego tuż PUY Żłobie 
Stoją wszębjie Aniołowie, 

©o ten Król całego świata, 
to zwiastowan bawne lata, 
©afie obrał nęb?ne życie, 
Kie wyszebł na świat obficie, 

Kie zwiastują ©o armaty. 
2lni żaben strój bogaty. 
Kie cljce tronu cesarstiego, 
2lni też pałaców jego.

Ten pbawiciel, co zesłany,

Chocia? ©n jest pan nab Rany, 
©n nic żąóa świccficl) strojów, 
2lni wspaniałych pofojów,

©n nie garbzi nębjną szatą,
2lni też mizerną chatą, 
Kie zwiastują ©o armaty, 
llni żaben strój bogaty, 

□ebnat wcale co innego 
pwiastujc nam pana tego. 
Wibjis? oto z wysotośei 
Schobji tera? blasE światłości.

W Kim linieli się ?bli?ają, 
pbawiciela wystawiają, 
Pasterjom pana zwiastują, 
pofój łubowi wins?ują,

©by pasterze to słyszeli, 
K’ Kiemu śpies?nie polecieli, 
Weseliła się icb busja, 
Kieby pt?ys?li bo 3e?usa.

— pójb.źmy społem bo stajenfi, 
ŻDo 3c?usa, bo panienEi, 
przywitajmy tam małego
3 Kłaryję, iKatfę 3cgo, 

Choć prje} ciernie, 
£ub pr?e? głogi, 
Kie żałujmy nas?ej btogi. 
Kie trzeba ©o s?uEąć w żłobie,

Ko już ©n jest bjiś prjy tobie, 
SEarby brogic nam przynosi, 
Tylto „otwór? mi" cię prosi. 
powieb?je mi. prosję ciebie, 

Co ?a sEarby tam są w niebie, 
Coby 3e?us przyniósł tobie, 
Kieby biebny lejy w żłobie. 
Kie przynosi nic taEiego,
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dzy, znajdującej się w tem miejscu, rozrzuconych jest oko­
ło 200 lepianek, w których żyją iudzie. Wymieniona wieś 
została zbudowana przed jakie 500 laty, a ponieważ miesz­
kańcy jej mają od setek lat zwyczaj wyrzucania wszelkich 
śmieci i nieczystości przed swemi domami, przeto nagro­
madziło się ich tam tak wiele, że wyrastają one ponad da­
chy owych lepianek. Oióż przez te góry śmiecia są prze­
kopane tylko małe przejścia, przez które mieszkańcy tych 
jaskiń wydostają się na zewnątrz. Droga wiejska — o ile 
to drogą nazywać można — prowadzi przez dachy, których 
oczywiście dzisiaj już ujrzeć nie można.

o) fraju i je świata.
©} i a ł b o tu o. Urocjystość japrjysicje ni a 

refruta. W niebjielę bnia 21 b. m. obbyła sic piętna uro*  
cjystość wojsfowa. Sataljon 32 pultu piechoty, fwaterujący 
w ©jiałbowie. obcbobjił 8-mą rocjnicę narobjin pultu, ftóry 
porastał w Ciechanowie na głos Uiatti ©jcjyjny, wjywającej 
swe bjieci bo obrony. W bniu tym rofrocjnie obbywają sic 
jaślubiny nowych refrutów je Sjtanbarem, symbolem Kajja*  
śniejsjcj 2ijecjypospolitej, ttórej prjysięgają mierność bo 
ostatniej fropli trwi. Urocjystość japrjysiejenia obbyła sic 
na Kyntu. po msjy polowcj i piętnem tajaniu, wygłosjo*  
nem prje? fs. probosjcja Wójcita, bomóbca garnijonu, ma*  
jor llliećjysław Ktjywobłocfi, obcjytał bługi sjereg najwist 
oficerów, poboficerów i sjeregowców 32 pułtu, ttórjy po*  
legli ja ©jcjyjnę. ©la ucjcjenia ich pamięci wojsto sprcjen*  
roiwało broń, orfiestra jagrała marsja jałobncgo Chopina 
(Sjopcna). prjysięgę sfłabali fatolicy prjeb fs. Wojcifiem, 
ewangelicy prjeb f-s. ©Isjarem, tatecbetą seminarium nau*  
cjycielsfiego, prawosławni prjeb bucl;ownym Cjubef*poboi=  
stim, retruci mojjesjowego wyjnania prjeb rabinem j Kiła*  
wy. Ka urocjystość prjybyli: pp. pułtownit 3acynit, bo*  
wóbca piechoty 8 bywijji, sjef obbjiału wysjfolenla, pobpuł*  
townif ©ubjińsfi, pułtownit JEufawsti, bowóbca prjyspo*  
sobienia wojstowego, nowomianowany sjef sjtabu, major 
Cjop jjiKobiina, bowóbca pultu, pułtownit Tarwib. Sjtan*  
bar prjywiejiono w sobotę wiecjorem j Uloblina. po japrjy*  

sięjeniu obbyła sic befilaba. Sataljon prowabjił p. major 
Krjywobłocfi, jaś oficer instrufcyjny, porucjnit Jgoba — 
obbjiały przysposobienia wojstowego. Krocjyli je swemi 
sjtanbarami: Sofoli, powstańcy i Wojacy j Jłowa, Jwiąjet 
Fatolicfi, hufiec Seminarium naucjycielsfiego, stauci Semi*  
narjum i Bursy rjemieślnicjej. Ka to święto pułtu prjybyła 
tej cfcrjestna matfa pułtu, cjcigobna pani ©niajbowsfa, wła*  
ścicielfa bóbr Uabjifi ITlałe (pow. rypiństi). W fasynie ofi*  
cerstim obbył się obiab, na ftórym byli obecni prjebstawi*  
ciele włabj i prasy, wiecjorem jaś w sali Óotelu polstiego 
obbyła się jabawa jołniersfa.

Kur to w o. W b. miesiącu pobłogosławiony jostał 
jwiąjef małjeńsfi panny Seleny Samulewicjówny, córfi sja*  
nowanego wielce obywatela tutejsjego, p. §ryberyfa Samu*  
iewicja, j p. St. Wanią j ©jiałbowa. Sjcjeść Boje młobej 
parje na nowej brobje jycia.

p i e r ł a w f a. W japrjesjłą sobotę prjeb wiecjorem 
pociąg najechał na stojącą lofomotywę. Kilfa osób obnio*  
sło lettic rany.

K o m o mit i. Uliesjfa tu w nasjej wsi najstarsjy 
cjłowiet w powiecie bjiałbowstim, 974etni Kołatowsti, ftóry 
brał ubjiał w wojnie francusfo=prusfiej, Cjuje sic on cjer*  
stwo, chobji bjiarsfo, moje on słujyć ja wjór innym, młob=> 
sjym ob siebie, jycjymy p. Kołatowsfiemu, ajeby bóg Wsjecl;*  
mogący bojwolił mu nabal ciesjyć się jbrowiem i łastą 3ego.

©bolanów. pojar. W bniu 10 b. m. rano spowo*  
bowały w ©obrju sześcioletnie bjieci pojar stoboly rolnita 
2(ugustvna Wojcita, ftóra wraj je jbojem i j masjynami jo*  
stała jupcłnie jnisjcjona. ©toło 3000 jł. wynosjącą sjfobę 
ponosi posjfobowany sam, gbyj nic był na wypabet ognia 
ubejpiecjony.

— Wypabef. W bniu 12 b. m. prjy usuwaniu sta*  
ryci; słupów prjewobu elettrycjnego monter pójef Włajliń*  
sfi j ©bolanowa jostał prjej wywracający sic słup prjy*  
gnieciony i bojnał prjytem tat silnych obrajeń cielesnych, je 
wtrótce po umiesjcjcniu go w sjpitalu w (Ostrowie jmarł.

Kattowstie. Jawo by pił fi Hojnej. W niebjielę 
bnia 16 listopaba b. r. obbyły się w Kattowstiem jawoby 
piłti ftojncj Klubów Sportowych j Katfowsfiego i Kątów 
Sląstich- pogoba bopisała. Teren bosyć bobry. pocjąttowo 

Co są sfarby świata tego, 
Tylto tam j niebiesfich grobów 
prjyniósł nam grono jagobów." 
?l to grono, to sfarb trwały. 

Więcej warty, nij świat cały, 
3ebna fropla j tej jagoby 
©rojsja jest, nij świectie groby. 
Clafje ja ich dostać mogę, 

Kieby to są sfarby brogie, 
Toć ja jestem ja ubogi, 
Sfarb 3ejusa mi ja brogi. 
Jejus ciebie tat miłuje, 

Je ci sfarby Swe haruje, 
<bn ci rabo je prjynosi, 
Cvlto „otwórj mi“ cię prosi.
— Cój otworję tam llliłemu

Jejusowi fochanemu, 
©tworzę IKu wsio w mcm bomie, 
Kiecbje tylfo prjyjbjie bo mnie. 
— Ótwórj bramy serca twego,

3o ©n jąba tylfo tego, 
©n w serca twego pałace 
ffasfi twej młotem fołace.
— jjat otworjyć mam illilewu

□ejusowi fochanemu, 
<Bby ©n cjuwa prjy mnie stale, 
21 ja ©o nie wibję wcale, 
Kie słysję £?ego wstania,

2lni cjuję folatania, 
©bybym tylfo wibjiał Hego, 
Upabłbym bo nóg ©mego, 
©n fołace prjebe brjwiami,

©n jest jawsje wsjgbjie j nami, 
2lle w sercach nasjycl; jbraba, 
□est to wielfa nam jawaba. 
pagórfi grjechu nasjego.

Ce nam jastawiają ^ego, 
Te pagórfi są sjerofie, 
pob niebiosa są wysotie. 
patrj! gby Jejus chobjił w ciele,

To ©o nie wibjiało wiele, 
Choć naucjał i ujbrawiał, 
Choć jawsje j nimi rojmawiał, 
jebnaf wiele tafieb było, 

Co to w Kiego nic wierjyło, 
Kaut Jego nie słuchali, 
2lni jgoła ©o nie jnali. 
Jna wół gospobarja swego,

. ©sieł tej jlób pana jego, 
ffecj 3jrael ©o nie pojnał, 
25o choć łasfi ©beń bojnał, 
Pagórfi grjechu były,

Te mu Jbawcę jasłoniły, 
Ci, co jmysły umartwiali, 
Ci Jejusa wraj pojnali. 
Taf i teraj, o mój miły,

Wołam bo cię j całej siły, 
Wyrjuć grjechy j serca swego, 
Jaraj prjejrjys? Jbawcę Twego, 
Wymieć pychę j serca twego, 

©cjuść je ob btubu wsjego, 
©ałąjtami pałmowemi 
Wyptusj w twojem sercu niemi, 
©ne prjyojbób pieśniami,

©rjwi serca jbób moblitwami, 
Kórj się bo jejusa twego, 
Utlęfnij, wjbychaj bo Kiego, 
Kiech ja grjechy twe, co giną, 

£ej potofi ci popłyną, 
Kiecl; twa gorjfo wjbycha busja, 
Wtencjas ujrjysj wnet Óejusa.

iKichał Kajfa j ©gróbfa, pow. leefi.
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gra prowabjona była ostro i w bużym tempie, miała prje*  
bieg ciefawy. po kilkunastu minutach nauczyciel 5 Kątów 
strjela górą pierwszą bramkę Katfowsfiemu. Kojpocjęła sie 
gorącjfowa gra, ftórą wypełniła pierwszą połowę gry. ©bic 
strony wykazywały jednakową sprawność techniczną gry. W 
drugiej połowic gry Katfowsfic stara się wyrównać j Ką= 
tami. ©ra toczy się z zainteresowaniem. Katfowsfie, równe 
sile Kątów, nadaremnie się natęża. W fońcu, jaf grom, Ką= 
ty strzelają drugą bramkę, z powodu wysunięcia się obrony 
wprzód. 3awoby skońcjyły się z wynificm 2:0 (1:0). (Ogólnie 
oceniając, drnjyna j Kątów jest lepiej zgrana, jaś lv sto­
sunku do techniki poszczególnych druhów, obie drużyny są 
mniej więcej jebnafowe.

W c W r z e ś> n i pod poznaniem obchodzono rocznicę pa= 
miętnych, głośnych na cały świat wypadków 1901 rofu, kie= 
dy to dzieci polskie ja to, że nic cbciały się uczyć religji po 
niemiecku, katowano, a rodziców w liczbie 20 osób stajano 
na cięjfie więzienie. (Sprawa stała się głośna na cały świat 
i shańbiła władze pruskie). Kliasto było udekorowane flaga’ 
mi;i zielenią, po nabożeństwie pochód udał się pod dom, 
w ftórym prjeb 25=ciu laty mieściła się sjfoła. 3 ttybuny 
prjemówił burmistrz miasta Wrześni, p. Sołtysiak, pocjem 
wojewoba i furator ofręgu sjfolncgo bofonali odsłonięcia 
tablicy pamiątfowej j napisem: „polacy, nie zapominajcie, że 
w cjasie niewoli wróg obwiecjny fatował tu bjieci nasje ja 
ich gorące ptjywiąjanie bo wiary i mowy ojczystej. 1901— 
1926 r.“ Ka rynku odbyła się defilada pochodu prjeb na= 
cjelnifami włabj i grupą byłych ucjnióro sjfoły wrjesińsfiej 
Z przed 2'=ciu laty, ucjestnifów ówczesnych wypadfów. De*  
fi laba obbyła się przy bjwięfach orkiestry 65 pułfu piechoty 
Dzieci sjfolnc defilowały przy bjwiekach orfiestry sjfolnej.

3 j a f o r b o n u.
jańsborf. Kiebawno tentu pewien grójef, JJoswig 

j Kojucb w zamiarze samobójczym poderżnął sobie gardło 
br?ytwą. Obecnie cięjto poraniony J. posądza o ten cjyn 
jięcia swego, j ftórym micsjEał w jednym bomu. 3\-li oni 
w wielfiej niezgodzie, a nawet procesowali się. Ka mocy 
tego osfarjenia zięcia aresztowano. Stary J. przebywa w 
bomu chorych w (Jańsborku i jest nabjieja, je wyzdrowieje.

Ksiąję © i t c l Friedrich, brugi syn b. cesarja nie= 
mieefiego, Wilhelma, jmusjony jostał przez cjłonEów Safonu 
^ohanitów bo jłożenia urzędu wielkiego mistrja. Kapituła 
następnie uchwaliła mianować -go cjłonfiem honorowym, na 
co książę ffiiteł jgobjił się. powodem jłożenia pierwszego 
urzędu był rozwód fsięcia je swą żoną.

5 e świata.
£h<*os  u komunistów niemiecfich. (JaE wielfi 

chaos i jamiesjanic panuje w łonie partji fomunistycjnej, 
świabejy faft nowego wyłączenia j partji cjłonEów niedawno 
jesjeje barbjo cenionych, jaf posłowie fomunistycjni bo par*  
lamentu: Urbahns, Scholem i Scl;wan.

Poradni? gospodarsfi.
Uprawa roślin lekarskich. Wysiew nieftórycb 

roślin lekarskich wiosną baje barbjo cjęsto wyniki gorsje, 
anijeli siew tatowych jesienią; a nawet zupełnie jawobji, je*  
Żeli wiosna jest sucha i brat roślinom wilgoci. Dodatnią 
stroną siewu jesiennego jest jesjeje i to, je młode roślinki 
jbążają się jaforjcnić, a prjy pierwszych silniejszych pro*  
mieniach słońca wiosennego juj zaczynają rosnąć. Kośliny, 
ftóre stale sprowadzamy j zagranicy, są: KumianeE jwycjaj*  
ny, ftóry ubaje się na jiemi dobrej, jyjnej. Dostatccjncm jest 
kartoflisko lub ściernisko bobrze jbronować i ptjywałować, 
a następnie siać. Kasiona rumianku są taE drobne, że p.t)Y= 
frywanie ich broną jest niemożliwe, trjeba więc robić płyEie 
linjc jnacjnikicm i tuj foło nich sypać, wysiewać jianfa ru*  
mianfowe, zmieszane z piasfiom. Ka mórg 300 prętowy 
trjeba ofoło 1 filograma nasion. Desjcj po jasiewie barbjo 
pojadany. Walerjanę prjebewsjystfiem trjeba wysiewać na 
rojsabnifu na wyrównanej i bobrje jwilgoconej powierzchni 
i nakryć jleffa gałęziami, a wiosną wschodzące rośliny wy*  

sabja się na plantację. Ka mórg 300 pr. bostatecjncm jest pół 
filograma nasion. Dzięgiel lerarsfi równiej bobrje fiełfuje, 
gby jest posiany jesienią. Sieje go sic również na rojsabni-- 
fu, leffo prjyfrywa ziemią i polewa. Wysadzać na plantacje 
trjeba w fońcu kwietnia, lub na pocjątpu maja. Uprawa wy= 
mienionych roślin moje bać następujące dochody: rumianek 
baje j morgi 350 bo 400 filo, a cena 100 filo, cjyli 240 fun= 
tów wynosi 300 jł. Walcrjana 800 bo 1000 filo j morgi, 
cena 100 filo 400 bo 450 jł. Djiegiel lekarski baje zbiory 
Eorjenia bo 1000 filo, cena 100 filo 80 jł. Sjcjegółów w 
w? uprawie roślin IcEarsficl) mojna zasięgnąć w podręczniku 
„tlcbowla ziół lekarskich" J. Biegańskiego. Kasiona bo sie= 
wu mojna nabywać w składzie „5*ioła  polskie" w Warsja= 
wie, ulica Chłodna Kr. 5.

IDesoły
□ c s t r a c j a.

— Dlacjego pan,ćpanie Uosenduft, bywasz zawsze brub= 
ny, jafby nie umyty?

— 21 cjy to mi nie wolno?
— Dlacjego ma nie być wolno? 2lle prjecic; pan han*  

blujc mydłem?
— To i cóż j tego? Więc jaf Eto handluje trucijnami, 

to ma się jaraj otruć?

Halendars ITla^urón? 
na rof 1927 nabywać mojna w Działdowie u pp. fup*  
ców: ©edamskiego, óolma, 3aegerthala i Wybrańca, 
oraj u panów Kierownifów sjfół po wioskach- ©łów*  
ny sfłab w Warsjawie: Kebafcja „©ajety illajursfiej", 
Óoja 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr. Dla prenumeratorów 

„©ajety Htajursficj" 1 jłoły.

.Kalendarz dla (gmanęjelifóm
na rok 1927 nabywać mojna u panów Kierownifów 
sjfół powiatów: obolanowsfiego, kępińskiego i osttje*  
sjowsfiego, oraj w Kebafcji „Kowin“ w Warsjawie, 
Poją 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr, iDla prenumeratorów 

„Kotuin11 1 jłoty.

(Siełda.
K y n e f p i c n i ę j n y. Ka giełdzie warsjawskiej płacono 

w dniu 26 listopada ja dolar 8,99 jł.
K y n e E j b o ż o w y. Ka giełdach zbożowych w War*  

sjawic płacono w bniu 26 listopaba ja 100 filo: psjenica 
pomorska 52,25, psjenica wielfopolsfa 53,50, jyto fongre*  
sowę 49,40, żyto pomorskie 49,00, jęcjmień wielfopolsfi brow. 
38,00, groch polny68,00, owies pomor.34,50, owies wielf.34,90.

K y n c E n a s i c n n y. Sprawozdanie j luf^lu jbojem 
i nasionami firmy K. Óójafowsfi, Toruń, płacono w jł. ja 
190 fg. nasiona ja fonicjynę cjerwoną 340—380, fonicjynę 
240—220, fonicjynę sjwebjE»t 400—425, fonicjynę jółtą 
110 — 115, fonicjynę żółtą w łuskach 50 — 60, inkarnatkę 
60—65, prjelot 120 -150, rajgras-krajowy 75—90, tymotkę 
75—-85, seradelę 24—26. wyfę latową 40—42, wycjkę ji*  
mową 80—100, pclusjfę 38—40, groch WiEtorja 95—105, 
grocl; polny 521/s —63. groch zielony 65—70, bobik 36—35, 
gorcjycę 80—85, rjepaf 76—80, rjcpif 70—80, łubin nie*  
biesfi siewny 20 — 23. łubin żółty siewny 20 — 22, siemie 
lniane 65—72, konopie 50—60, maf niebieski 130—150, ta= 
tarkę 30—34,

„©ajeta IRajursfa" i „K o w i n y“ pisma, pc= 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co nie*  
bjielę. prenumerata kosztuje miesięcznie 60 gtosjy, ja prje= 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 jł.

Kebafcja w Warsjawie: Poją 1 m. 10, tel 403’24. W iDjiałbowie lllazurski Dom Tubowy. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852 
Kebaftor obpowiebjialny: ©milja Sufertowa. Wybawca: 3^«5zenie Twangelifów polaków, współwyb.: Tow. p.r yiacjół KTajur 

Drukarnia „Współczesna”, Warsjawa. Szpitalna 10.


